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polityka pokojowa Sjumunji
Mowa tronowa króla Karola przy otwarciu parlamentu

Bukareszt. (PAT). W czwartek 
w południe nastąpiło uroczyste otwar­
cie sesji zwyczajnej parlamentu. Po 
nabożeństwie w katedrze król w oto­
czeniu członków rządu przybył do Izby 
dep, gdzie wygłosił orędzie tronowe. 
Po oddaniu hołdu pamięci króla Ale­
ksandra i min Barthou król wzywał 
do uspokojenia namiętności, aby po 
święcić dziełu odbudowy wszystkie si­
ły narodu. W ogólnej sytuacji dominu 
ją zagadnienia gospodarcze i finanso­
we Orędzie przedstawia osiągnięte już 
wyniki i dalsze zarządzenie rządu w 
dążeniu do rozwiązania szeregu za­
gadnień. Orędzie podkreśla również 
troskę rządu o zaspokojenie potrzeb 
armji, gdyż „polityka pokoju i zgody 
międzynarodowej, prowadzona przez 
wszystkie rządy Rumunji nie może i 
nie powinna skłaniać nas do zapom­
nienia o obowiązku czuwania nad tem, 
aby armja mogła spełnić każdej chwi­
li ciążące na niej zadania“

Ustęp dotyczący polityki zagr, pod­
kreśla, że polityka zewnętrzna Rumu­
nii rozwija się drogą naturalną, łącząc 
zawsze interesy narodu i bezwzględną 
konieczność utrzymania pokoju. Orę­
dzie przypomina dalej podpisanie pak­
tu Ententy Bałkańskiej opartego na 
utrzymaniu istniejącego obecnie sta­
tus ijuo terytorialnego, oraz podkre­
śla, że istniejące obecnie między Ru- 
munją i Bułgarją stosunki ścisłej 
przyjaźni jak również pełne ufności 
stosunki między wszystkiemi pań­
stwami bałkańkiemi dowodzą, że po­
kój został oparty na trwałych podsta­
wach właśnie w tej części Europy, 
która w przeszłości była najbardziej 
zagrożona. Wspominając o konwencji 
londyńskiej, określającej napastnika. 
Orędzie przypomina, że po wymianie 
not z 9. 6. br„ które przewidują ochro­
nę interesów życiowych obu krajów, 
Z S. R R i Rumunia nawiązały nor­
malne stosunki dyplomatyczne. Rumu- 
nja widzi w normalizacji stosunków, 
przerwanych od 17 lat, najpewniejszą 
gwarancję utrzymania pokotu, istnie­
jącego między obu kratami. Poza tymi 
jasnymi punktami, da’ą się w sytuacji 
międzynarodowej zauważyć pewne 
symptomy, nakazujące stalą czujność. 
Przez skrupulatne wypełnienie wszyst­
kich zobowiązań traktatowych, przez 
bezwzględną wierność wobec sojuszni­
ków, przez nawiązanie węzłów przyja­
źni ze wszystkimi narodami oraz przez

Krnwwal I nWscyt
Berlin. (PAT} Zarząd m. Dussel­

dorfu uchwalił odroczyć początek kar­
nawału dó dnia 19 stycznia 1935 r. W 
motywach uchwały wskazano, że zapo­
wiedziany na dzień 13 stycznia 1935 r. 
plebiscyt w Zagłębiu Saary jest wyda­
rzeniem o takiej doniosłości, iż naród 
niemiecki musi się wstrzymać od za­
baw. Nie wypad-a bowiem, ab.v pewna 
część społeczeństwa niemieckiego urzą­
dzała obchody karnawałowe, podczas 
gdy druga gotuje się do ostatecznej i 
■decydującej walki.

Laval o polityce międzynarodowej
Zbliżenie francusko - włoskie

Paryż. (PAT) Na dzisiejszem po­
siedzeniu Rady ministrów rozpatrywa­
na była sytuacja międzynarodowa Mi­
nister Lavai wygłosił obszerne ekspose 
na temat polityki zagr., w którem u- 
względnił specjalnie sprawy, znaidują- 
ce się na porządku dziennym obrad Ba- 
dy ligi Narodów Min. Laval oświad­
czył, że delegacja francuska w sprawie

równoległość akcji między Ententą i siłków, aby osiągnąć swój cel: Pokój 
Bałkańską i Małą Ententą Rumunja wszędzie, Jęcz przedewszystkiem na 
dowiodła, że nie będzie szczędzić wy- 1 granicy Rumunji.

Petycja byłego oficera
Budapeszt. (PAT) Rumuńska 

Ag. urzędowa donosi: Gdy orszak kró­
lewski udawał się dzisiaj rano do Izby 
dep.. jakiś nieznany osobnik wybiegł z 
tłumu, starając się zbliżyć do powozu 
królewskiego, abv wręczyć petycję. Je­
den z oficerów z orszaku królewskiego 
petycję odebrał, znajdujący się zaś w 
pobliżu policjanci aresztowali niezna-

W Brukseli, w dzień zawieszenia broni, król Albert II, syn bohatera z czasów 
wojny światowej po raz pierwszy złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 

belgijskiego.

Ni mty zaczynaj wracać do rozsądku
Szał, który pochłonął strumienie — wody utlenionej

Berlin. (PAT) Przeciwko grasu­
jącej obecnie w Niemczech „modzie 
blondynów“ wystąpił na zebraniu nar.- 
soc. w Stuttgarcie radca ministerialny 
Staehle, zaznaczając z ironią, że jest to 
szal okazywania na zewnątrz 100-pro- 
centowego aryjskiego pochodzenia, któ­
ry pochłonął już strumienie wody utle­

Polski angielskie rozmowy węglowe
liożność sfinalizowania porozumienia 

Śląsk
Anglicy zwiedzają

Warszawa. (PAT) W dniu 14 b. 
m. zakończona została druga taza ro-

Saary zajmie stanowisko na Radzie Li­
gi stosownie do raportu Komitetu 
Trzech i zgodnie z memorandum Bar­
thou 31 sierpnia rb. Pozat&m min. La­
val omówił sprawę obecnego stanu ro-* 
kow.ań francusko-włoskich, które mają 
na celu istotne zbliżenie między obu 
państwami.

nego osobnika! W prefekturze policji, 
dokąd go odporwadzono. ustalono, że 
jest to b. oficer. Aleksander Susnea. 
który znajdując się w krytycznem po­
łożeniu materjalnem oraz będąc cho­
rym. prosił o łaskę królewską. Po wy­
legitymowaniu ww czczono go na wol­
ność, przyznawszy mu doraźną zapo­
mogę.

nionej i stanowi znamię materializmu 
rasowego, nie mającego nic wspólnego 
z czystą rasą narodu niemieckiego.

Wygląd zewnętrzny — mówił Staeh­
le — nie świadczy o niczem i niejeden 
jasno-blondyn i niejedna jasno-blon- 
diynka nie umiałaby wykazać się czy­
stymi germańskimi walorami duszy.

kowań przedstawicieli przemysłu wę­
glowego Polski i Anglji o zawarcie po­
rozumienia w zakresie eksploatacji wę­
gla. Rokowania te, jak wiadomo, zo­
stały rozpoczęte w Londynie w kwiet­
niu rb. W toku rozmów, które odbyły 
się ostatnio w Warszawie, zostało wy­
jaśnionych wiele dotąd spornych punk­
tów, co zbliżyło stanowiska obu dele- 
gacyj i otworzyło możność sfinalizowa­
nia porozumienia w dalszych pertrak­
tacjach. Obie delegacje złożą sprawo­
zdania swoim organizacjom węglowym, 
które wypowiedzieć się mają co do osta­
tecznych propozycyj porozumienia.

W dniu 15 bm. znaczna część dele- 
j gąęji angielskich przemysłowców wę- 
I glowych z prezydentem Villiamsem i

dyr. Lee opuściła Warszawę i udała się 
do Londynu, druga część zaś z prezesem 
Archerem udała się na G. Śląsk dla 
zwiedzenia paru kopalń. Udał się rów­
nież na Śląsk w tym celu podsekretarz 
stanu Faulkner, któremu towarzyszy 
dyr. dep. górniczo-hutniczego min. 
przemysłu, Peche. Pobyt na Śląsku 
przedstawicieli przemysłu węglowego 
Anglji potrwa 2 dni.

Katowice. (PAT) Wczoraj w po­
łudnie przybyła do Katowic część de­
legacji angielskich przemysłowców wę-. 
glowych w liczbie 5 osób wraz z przed­
stawicielami polskiego min. przemysłu 
i handlu, jak również z przedstawicie­
lami polskiego przemysłu węglowego. 
Wieczorem przybędzie do Katowic dru­
ga grupa delegacji angielskiej z-wice­
ministrem Faulknerem na czele.

Chorzów. (PAT) Wczoraj po­
południu przybyła do Chorzowa dele­
gacja brytyjskich przemysłowców wę­
glowych pod przewodnictwem Archera. 
Goście podejmowani byli śniadaniem 
przez zarząd „Skarbofermu“, a następ­
nie zwiedzili szyb „Prezydent Mościc­
ki“ Wieczorem na cześć gości Unja 
polskiego przemysłu górniczo-hutnicze­
go wydała obiad.

Nowy rząd belgijski
Bruksela. (Tel. wł.) — Premjer 

Jaspar utworzył w czwartek wieczorem 
nowy rząd belgijski. Prowadzone w 
ciągu rana i popołudnia rokowania za­
kończył Jaspar wieczorem, poczem udał 
się do króla, któremu zdał relację ze 
swych rozmów. Jaspar obok, stanowi­
ska premiera objął róWnież tekę mini­
stra spraw zagranicznych.

Proces Niemców
kła|pedzkich

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
Sąd wojenny rozpatrywał w tych 
dniach sprawę 4 Niemców kłajpedz- 
kich. którzy uchylali się od obowiązku 
Służby w wojsku litewskiem. Oskarżo­
nych skazano na więzienie od 1—4 lat.

Wyjazd Schuschnigga 
do Rzymu

Wiedeń. (PAT) Kanćier? Scbusch- 
nigg odjechał wczoraj popołudniu do 
Rzymu. Równocześnie udała się do 
Rzymu na zaproszenie rządu włoskie­
go grupa dziennikarzy austriackich.

Titulescu jedzie do Paryża
Paryż i PAT) Prasa donosi z Bu­

karesztu, że min. Titulescu wyjeżdża do 
i Paryża. Rumuński min. spr. zagr. zło­

ży wizytę min. Lavalowi.

Dla obrony 
naszego wybrzeża

Havre. (PAT) W obecności przed­
stawicieli ambasady polskiej odbyło się 
tu uroczyste założenie pierwszego nitu 
pod budowę przeznaczonego dla Polski 
statku dla zakładania min o pojemno­
ści 2.250 tonn.

Zgon dowódcy 0. K. Lublin
Warszawa. (PAT) — Wczoraj 

zmarł w szpitalu ujazdowskim po dłuż­
szej chorobie dowódca okręgu korpusu 
nr. 2 Lublin, gen. J. Dobrodzicki.

Burmistrz gwałci 
neutrainość

Saarbrücken. (PAT) Sąd naj­
wyższy skazał na 6 tygodni więzienia 
burmistrza Homburga za pogwałcenie 
neutralności podczas, wykonywania 
funkcyj urzędowych.
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Kulisy wyborów do rad gromadzkich 
w powiecie śremskim

(Od jvłasnegj korespondenta
Śrem, 14 listopada.

Przed zapoznaniem się z prawdzi­
wym i dokładnym wynikiem cyfrowym 
wyborów do rad gromadzkich w 92 gro­
madach powiatu śremskiego, który po­
damy niedługo, należy się przedewszysi- 
kiem najpierw zaznajomić z niezbyt 
misterną często, ale zato wielostronną 
inscenizacja tych wyborów, nad którą 
na Każdym ich odcinku pracował cały 
legion „sanacyjnych" dekoratorów- i re­
żyserów. Dopiero bowiem na takiem 
tle cyfry występują wyraźnie, niby w 
świetle jaskrawych reflektorów „rzeczy­
wistej rzeczywistości“.

W powiecie śremskim zaczęło się od 
gwałtownego najazdu „sanacji“na „sza­
rego człowieka“ wiejskiego jeszcze 
przed ogłoszeniem wyborów. W czasie 
tych prac wstępnych sypało się, jak z ro­
gu obfitości, przeróżnemi obietnicami 
podatkowo-oddlużeniowemi. Termin 
wykonania ich, termin wielkiej „kon­
iunktury" dla wsi przypadał natural­
nie zawsze „po wyborach z odpowied­
nim wynikiem“. Na takiem podłożu 
zakładano, gdzie się dało, „samorzut­
nie“ kółeczka B. B. W. R., aby na wszel­
ki przypadek, przynajmniej tu i ówdzie, 
mieć pod ręką firmę w razie gromadz­
kich list „kompromisowych", chociażby 
nawet nikt z tych „samorzutnych" nie 
miał na nich figurować.

Bardziej do „rzeczywistości“ zbliży­
ła się już praca przy ustalaniu i „uzgad­
nianiu“ list „kompromisowych“. Zasto­
sowano przedewszystkiem przyśpieszo­
ne. iście amerykańskie i „radosne* 1 tem­
po. Listy odrazu były gotowe, a nawet 
skrupulatnie zaopatrzono każdego kan­
dydata w szyld „firmowy“. Przy „u- 
zgadnianiu“ w gromadach operowano 
już przesłankami lokalnemi. Parcelo­
wano folwarki rządowe i prywatne, nie- 
ledwie że nie asygnowano zapomóg 
gminnych i gromadzkich dla bezrobot­
nych, ale przedewszystkiem starano się 
nie drażnić, gdzie grunt był zabardzó 
niepewny.

Godzono się więc nawet na zmiany 
w przedstawianych gromadom listach 
kandydackich. Zmienione projekty pie­
czętowano uroczyście, w obliczu zebra­
nia gromadzkiego, jak to się stało w 
gromadzie Binkowo. Ale i te pieczęcie 
nie wytrzymały próby „rzeczywistości“* 
I te „święte" listy doznawały przeobra­
żeń, nie mówiąc już o zwykłych listach 
kompromisowych.

Pilnowańo następnie bardzo gorli­
wie raz, jak się zdawało, „przebojem“ 
zdobytego terenu Przytem jednak oka­
zało się, że niekażdy nadaje się do tak 
„delikatnej" roboty. Wójt bowiem ob­
wodu Książ, napotkawszy w załatwio­
nych programowo Mchach pod Ksią­
żem prezesa powiatowego Stron Nar. 
p. Władysława Adamskiego i ref org. 
Wydziału Młodych S. N. p. Ludwika 
Nawrockiego w przeddzień składania 
list kandydackich, napad! na nich słow­
nie z powodu rzekomej działalności roz- 
biiackiej w „jednomyślnej“ gromadżie 
W czasie zacietrzewionej obrony tej 
„jednomyślności" p wójt zdążył po­
pełnić grubą niedyskrecję. Kiedy bo-

„Kurjera Poznańskiego“).
wiem okazało się, że oprócz listy „kom­
promisowej" wpłynie z pewnością lista 
robotników folwarcznych, co winno 
spowodować wystawienie listy gospo­
darskiej, p. wójt temu zaprzeczył, „bo 
na listę robotniczą znajdą się sposoby“. 
Skonsternowany zwróceniem uwagi na 
tę niedyskrecję, która może grubo ko­
sztować, starał się potem wylegitymo­
wać zaczepionych i groził policją. Mi­
mo dłuższego pobytu w Mchach zacze­
pieni nie doczekali się ani wójta, ani 
sołtysa, ani też policji.

Częste były wypadki unieważnia­
nia list, które wpływały, mimo, al­
bo właśnie z powodu prawdziwei jed­
nomyślności w gromadach. Powodem 
do unieważnienia listy było w przewa­

Strajk włoski w Wieliczce i Bochni
Władze nie dopuściły do zającia kopalń

Kraków. (PAT.) Dążąc do obni­
żenia kosztów produkcji soli i majsc 
na uwadze. że płace w salinach pań­
stwowych nie bvły zmieniane od mar­
ca 192,9 r.. mimo znacznego obniżenia 
zarobków' w innych gałęziach przemy­
słowych. dyrekcja Monopolu Solnego 
wprowadziła w salinach małopolskich 
nowe stawki płac, redukując zarobki 
pracowników przeciętnie o 13 proc.' W 
związku z tern robotnicy w salinach 
państwowych w Wieliczce i Bochni po­
stanowili rozpocząć z dniem 15 b. m.

Do policji w Saarze
zgłosiło się 200 Polaków

Werbunek napotyka na trudności polityczne

Warszawa, 15. 11. Wobec zbli­
żającego się terminu plebiscytu w 
Zagłębiu Saary mówi się wiele o for­
mowaniu policji lokalnej. Werbunek 
ten idzie bardzo powolnie. Wiele 
państw bowiem, chcąc utrzymać ści­
słą, nieutralność w tej sprawie, zawia­
domiło, że nie życzę sobie wstępowa­
nia ich obywateli do tej policji, 
względnie, że zapatruję się niechętnie 
nń wstępowanie ich obywateli do tejże 
policji.

Szwajcaria ńaprzykłąd zawiadomi­
ła prezydenta Knoxa. że nie życzy so­
bie, aby obywateli szwajcarskich do 
tej policji przyjmowano. Estonja o-

Echa aresztowań
wśród studentów

Wars z owa. 15. 11. Z pośród 6 
studentów, którzy zostali aresztowani 
po nabożeństwie żalobnem za duszę 
śp. studenta uniwersytetu wileńskie­
go Wacławskiego, pięciu zwolniono, a 
szósty Łyczakowski został zatrzy­
many. (w)

żającej ilości wypadków zakwestiono­
wanie autentyczności podpisów. Kon­
trolowano je na osobnych kartkach. Ta 
kontrola odbywał? się w późnych godzi­
nach wieczornych w dniu składania list, 
jak to miało miejsce w Nochowie, lub 
na bardzo chwiejnych stołach i dziw­
nie antycznemi stalówkami, jak to się 
działo w Zbrudzewie, gdzie przewodni­
czący komisji nie zezwolił kategorycz­
nie na dokonanie próbnego podpisu na 
silnie stojącej ławce, a jedynie na chy­
botliwym stole i to w pozycji stojącej.

Gdzieniegdzie unieważniono listę z 
powodu skreślenia się z niej kandyda­
tów nazajutrz po dniu składania list. 
Pomijano natualnie przytem pobudki 
tego spóźnionego wycofywania się, do 
którego przyczyniały się „siłv wyższe". 
Zato we Mchach złożono „nowa" listę 
kompromisowa, ukuta naprędce w 
oberży, w 15 zgóra minut po czasie u- 
rzedowania komisji wyborczej z nau­
czycielem na czele Ta lista była ważna.

°rzeciw rozmaitym tego rodzaju 
faktom wniesione zostały protesty, (s)

strajk włoski. Władze, nie mogąc do­
puścić do zajęcia kopalń przez strajku­
jących robotników, zarządziły zamknię­
cie obu salin aż do odwołania Należne 
robotnikom wypłaty za dotychczasową 
pracę zostały dziś dokonane.

Taka jest relacja oficjalna o wypad­
kach w Bochni i Wieliczce Korespon­
dent nasz nadesłał nam szczegóły w po- 
wwższei sprawie. Podawać ich ze 
względu na brak możności sprawdzenia 
nie możemy.

świadczyła, że uważa udział Estoń­
czyków za niepożądany. Wśród zgło­
szonych dotychczas 700 kandydatów 
jest 200 obywateli polskich. Sę także 
i obywatele litewscy.

W sferach dyplomatycznych budzi 
zaciekawienie, czy miarodajne czyn­
niki polskie określę swój stosunek do 
tej sprawy, czy też przejdę nad nię do 
porządku dziennego. (w)

Papierowa wojna w „Legionie MłcdydT
Zbuntowani oskarżają komendą główną o zdradą

Warszawa, 15. 11. Ferment w 
„Legjonie Młodych“ nietylko nie słab­
nie, ale się pogłębia. Obecnie toczy 
się walka ulotkowa. Tych odezw uka­
zało się kilka. Jedna z nich porusza­
ła sprawę napadu dnia 9 b. m. na 
trzech bezbronnych legionistów w lo­
kalu organizacyjnym. Atakuje ona 
komendę główną i kończy się hasłami 
„Precz z faszyzmem, niech żyję klaso­
we związki zawodowe“. W innej ode­

Z CHWILI
Znany jest daleko obecnie posunięty 

krytycyzm francuskie* opińji publicznej 
wobec polityki polskiej. Niestety niepo­
żądana zmiana poglądów zaznaczyła się 
również w Angłji.

Nie na łamach jakiegoś dziennika opo­
zycyjnego, lecz w dobrze u góry widzia­
nym „Kurierze Porannym“ p. Stpiczyń- 
skiego i czerwonych „senatorów“, stwier­
dził ostatnio to zjawisko p. Augur-Po- 
iiakow. Nazwisko znane gdyż p. Potia- 
kow uchodzi za agenta propagandowego 
odnośnych kół polskich zagranicą. Ak­
tualnie korespondent „Kuriera Poran­
nego“, p. Poliakow napisał przy sposob­
ności składania listów uwierzytelniają­
cych przez nowego ambasadora Polski w 
Londynie, hr. Edw. Raczyńskiego, co na­
stępuje:

„Aby rzec prawdę, trzeba przyznać, 
że wierni przyjaciele, jakich Polską po- 

1 siada w Londyn.e mieli wiele pracy w 
ostatnich czasach nad odwróceniem na­
strojów jakie sie wytworzyły w stosun­
ku do Warszawy i które groziły zmianą
życzliwego stanowiska Anglików.“

Co spowodowało niespodziewaną zmia­
nę w nastrojach angielskich? Na to da- 
je p. Poliakow również odpowiedź:

„Pierwsza wiadomość o umowie, za­
wartej przez rząd polski z Hitlerem, 
spotkała się tutaj z przychylną reakcją. 
Uznano zabiegi dyplomacji polskiej, 
zręcznej na tyle, aby zmienić prawie 
otwartą nieprzyjaźń w uprzejme sąsiedz­
kie stosunki. Jednak później, być może 
dlatego, że ze strony polskiej zaniedbano 
wyjaśnienia, poczęło się szerzyć wrażenie, 
że te stosunki przekroczyły granice tego, 
co się zwie dobrem sąsiedztwem. Naro­
dziło się podejrzenie że polityka polska 
poczęła iść w ogonie polityki Berlina,“

Zaniedbano wyjaśnienia, na która 
próżno z oficjalnej strony czeka i społe­
czeństwo polskie.

Wagę swych spostrzeżeń p. Augur- 
Poliakow wzmacnia przypomnieniem, że 
„angielski umysł jest przeciwnikiem prze­
sadnych wyrażeń“. Sens tej uwagi jest 
zdaje się uzasadnieniem zdania:

„...Uchybilibyśmy obowiązkowi obiek­
tywnego obserwatora. gdybyśmy nie 
skonstatowali zaistnienia z tego powo­
du nieufności w stosunku do Polski, pły­
nącej z niechęci do Niemiec, które w na­
szych (tamtejszych — red.) oczach przed­
stawiają dz;ś groźbę dla wolności innych 
narodów Europy.“

A w oczach polskich? 
trzą na Niemcy?

Jak one pa-

zwie czytamy: „6 obwodów stolicy 
zbuntowało się, organizując opozycję 
radykalną“. Komenda główna zdra­
dziła „Legjon Młodych“, czego dowo­
dem jest tajny okólnik B. B. W. R., 
wyrażający się z uznaniem o komen­
dancie bielskim, jako o pewnym czło­
wieku, za którego kadencji nadszedł 
czas zlikwidowania „Legjonu Mło­
dych“. (w)

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(.Ciąg dalszy)

15) ’ , •
— To już mnie nic nie obchodził — 

odparła Nelly. — Oświadczam, raz je­
szcze, że z Prawdzicem wspólnie grać 
nie bede nigdy! A pan musi wybrać: 
albo ja .albo on! — I zanim zmartwio­
ny Światopełk zdołał usta otworzyć, 
nacisnęła nóżką starter samochodu. 
Właściwie powinnam była zostawić 
mu trochę czasu do namysłu, — przy­
pomniała sobie teraz. /

— Co dalej? Co dalej? Co dalej? — 
zrzędził znów silnik auta.

— Nic. Nic się przecież nie stało. 
Słońce już zaszło, o dalszych zdjęciach 
plenerowych dzisiaj mowy niema. Ani 
jutro, bo niedziela. Miałam więc pra­
wo odjechać i wytwórnia nie może z te­
go tytułu żądać odszkodowania, byłem 
w ponieziałek rano była znów na po­
lanie.

— Chcesz wrócić? Chcesz wrócić?
— Może wrócę, namyślę się jeszcze; 

do poniedziałku daleko.

, — A teraz? A teraz? A teraz?
— Teraz zatrzymam się w pierwszej 

spotkanej mieścińie i wywołam tam 
Sźalonę sensację. — Uśmiechnęła się 
do tej myśli figlarnie. Oczyma duszy 
ujrzała już olbrzymie zbiegowisko 
przed hotelikiem, w którym zamieszka 
do poniedziałku, ujrzała setki par o- 
czu wpatrujących się z uwielbieniem 
w okna jej chwilowej kwatery, usły­
szała oklaski, okrzyki, wiwaty. — No 
tak, ale wpierw trzeba się przebrać; w 
tym stroju tam zajechać nie mogę ..

Żeby umożliwić ruch kołowy in- 
/lym wehikułom (których tu oczywi­
ście nie było) zjechała z wąskiej drogi 
leśnej w szerokie zagłębienie, jakie w 
tem miejscu tworzył rów, naogół bar­
dzo płytki i zarośnięty trawę, zamknę­
ła motor, wysiadła i zdziwiła się o- 
gromnie:

— Skąd ten wicher? Na polanie 
było tak gorąco, tak cicho...

Zaraz po spotkaniu ze Stillwasse- 
rem uderzył ją w twarz jakiś duży ro­
bak, bodaj czy nie zwyczajny 
chrząszcz. Opuściła wtedy szybę i w 
zamkniętej limuzynie nie odczuwała 
pierwszych podmuchów nadciągającej 
burzy. Była zaś nazbyt zatopiona w 
myślach, by zauważyć niskie pokłony 
drzew, wiatrem rozkołysanych i wi­
rowe tańce «lichych, zeszłorocznych li-J ści na drodze. Aż dopiero tefaz ...

— A niech sobie wieje. — Wzru­
szyła ramionami. Byio jej już trochę 
za chłodno w kostjumie „Jagienki“, 
nawskroś przesiąkniętym wodą, nale­
żało przebrać się przedewszystkiem, 
lecz tęsknota za lusterkiem okazała się 
silniejsza, niż rozsądek. Lusterko znaj­
dowało się w neseserze, ten zaś leżał 
na tylnem siedzeniu samochodu. Za­
wróciła więc Nelly Ricci, przechyliła 
wprzód ruchomy fotel i weszła do tyl­
nego przedziału limuzyny. — Tu/prze- 
biorę się i uczeszę, na drodze wiatr by 
mi przeszkadzał — mruknęła.

Okropnie ciasna była ta garderoba, 
ale Nelly przyzwyczaiła się Jjużldo niej 
w trakcie wyjazdów na zdjęcia/ plene­
rowe i wyposażyła ją umyślnie/w bar­
dzo silną żarówkę. Mogła wirfc teraz 
kpić sobie z zapadających ciemnośęi,' 
mogła z całym spokojem poświęcić sję 
dziełu „rekonstrukcji“ swojej fryzury. 
Hołdując zawsze „wiecznej ondulacji“, 
nie potrzebowała obecnie kłopotać się 
o gorące żelazka, jej zwinne palce i 
grzebień umiały doskonale poskromić 
gęsty włos, nastroszony po dzisiejszej 
kąpieli, niczem czupryna rodowitego 
Papuasa.

- O! Pada?
Po chwili lało już, jak z cebra, lecz 

Nelly nie przywiązywała, do tego żad­
nej wagi, w limuzynie czuła się bez­
pieczna nawet przed oberwaniem

chmury. Zapomniała tylko o jednfem, 
mianowicie, że jej waliza z sukniami
i bielizną znajduje się w automobilo­
wym kufrze „na rufie“ samochodu i 
że, aby tam dotrzeć, będzie musiała 
przez chwilę stać na deszczu. Gdy so­
bie to wreszcie przypomniała, nastą­
pił wybuch gniewu.

— Cała robota na nic, psiakrew, do 
jasnej ch ... — O, „królowa ekranu" 
umiała kląć zupełnie tak samo, jak 
zwykli śmiertelnicy. Potem wyjęła z 
neceseru ręcznik, uwiła sobie z niego 
bardzo twarzowy turban i zabezpie­
czywszy w ten sposób „świeżą" fry- 
żurę, wyskoczyła z auta.

— O, Boże! — przestraszyła się. —• 
Woda?! — Woda sięgała jej do kostek, 
ponieważ samochód stal w równe... 
Dobrnęła do kufra, odsunęła dwie za- 
suw-aczki,. ale trzecia zacięła się i nie 
puściła. To samo piąta. Ani rusz! A 
deszcz siekł coraz mocniej, a wiatr wył 
(»raz bardziej głucho, posępnie, do- 
wieszczo. — Zacięła się, jak na złość! 
— Nelly była bliska płaczu; tu, w toni 
przeklęiem pudle tkwił :ej ciepły 
płaszcz i waliza z suchą odzieżą, a c' 
na nie mogła nic z tego wyjąć i mus a- 
ła dygotać z zimna w idiotycznym ko­
stjumie, w dodatku mokrym, jak ko­
szula tęgiego wodzireja po mazurze 
To było przecież straszne!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z parlamentu francuskiego
Oferta francuskiej lewicy de mokratycznej 

regulaminowe
Vproszczenie

Paryż. (PAT.) 
przyjął prezydjum 
tycznej w senacie, 
rezolucję, wyrażającą gotowość współ 
pracy z rządem dla utrzymania po

Premjer Flandin 
lewicy demokra 
które złożyło mu

Faza: 5

Ka’endarz rzvm.-kat.
Piątek: Edmunda b 
Sobota: Salomei p 

Kalendarz słowiański. 
Piątek: Radomira 
Sobota: Zbislawa 

Słońca: wschód 7.14 
zachód 16.00

Długość dnia 3 godz 46 m 
Księżyca: wsćhód 13.14 

zachód 01,15
dni przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 19 30 Sodalicja Mariańska Panień 

Urzędniczek — Kółko szycia i robó 
tek kość — zebranie przy Pieką 
rach 2;

o 20 Tow Miłośników Języka polskie 
go uroczyste posiedzenie dla ucz 

czenia 60 rocznicy działalności prof
Nitscha;

o 2015 Koło Fizjologów w Poznaniu w 
sali wykład. II kliniki chorób we­
wnętrznych U. P.

Pogrzeby
Dziś: śp Magdaleny Mieszalówny o go 

dżinie 15,30 z kaplicy przy ul. Siel­
skiej. — śp Jadwigi Tomkowiako 
wei o godz 15,30 z kostnicy cment 
na Jeżycach — śp Władysława Ol­
szewskiego o godz. 15,30 z kostnicv 
cment. św Marcina przy ul. Buków 
skie'. — Śp. Zygmunta Górskiego i 
śp. Stanisława Oczkowskiego o go­
dzinie 14 z kostnicy Szpitala Miej­
skiego. — Śp. Michała Michalskiego 
o godz 15 30 z domu żałoby Wały
Kazimierza Wielkiego 10. — śp.

Franciszki Felickiej o godz. 15 z ka­
plicy cment, w Górczynie.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — Teatr nieczynny 
Teatr Polski; Dziś — „Kobieta, która ku­

piła sobie męża". tPremjera)
Teatr No-wy; Dziś — ..Dziady“.

13 zafnvmanych
W a r s z a w a. 15 ii — Z 19 areszto­

wanych w bież, tygodniu byłych człon­
ków ONR-u zwolniono sześciu, a orzed- 
wczora, wobec reszty sędzia śledczy za­
stosował areszt bezwzględny i Dosta­
wił ich w stan oskarżenia z art 165 k k 
o Drzynależnóść do organizacji, której 
cele -biały być tajemnicą dla państwa

(w)

Ładne przepisy
Warszawa. 15. 11. —- Ostatnie 

przepisy uposażeniowe nasunęły w 
praktyce szereg wątpliwości, które do­
prowadzają nawet do procesów sądo­
wych. Taka rozprawa toczy się wła­
śnie przed sądem okręgowym w Łuc­
ku, gdzie w stan oskarżenia postawio­
no miejscowych urzędników urzędu 
ziemskiego z naczelnikiem Jamiołkow­
skim na czele. Oskarżeni są oni o prze­
kroczenie, które polega na mylnem in­
terpretowaniu przepisów uposażenio­
wych i wypłacaniu urzędnikom dodat­
ków od uposażeń, przekraczających pła­
ce zasadnicze. Sprawa budzi duże za­
interesowanie. (w)

rządku publicznego, uzdrowienia fi­
nansów, podniesienia ekonomicznego 
kraju, obrony swobód republikań­
skich i pokoju.

Paryż. (PAT.) Na wczorajszem 
porannem posiedzeniu Izba dep. dy­
skutowała nad sprawą zmiany regula­
minu w kierunku ograniczenia inicja­
tywy parlamentu w zakresie wydat 
ków państwowych. Izba przyjęła 
większością głosów rezolucję, aby w

dyskusji budżetowej ódrzucać wnio­
ski odsyłania z powrotem do komisji 
spraw spornych, o ile wnioski te nie 
wychodzą od rządu, lub komisji finan­
sowej. Dyskusję odroczono, przystą­
piono natomiast do rozważania budże­
tu Alzacji i Lotaryhgji.

Wyjazd D<jumergu€‘a
Paryż (Tel. wł.). Były premjer 

Gaston Doumergue opuścił w czwartek 
o godz. 4 rąpo samochodem Paryż, u- 
dając się z powrotem do Tournefeuille 
Wyjechał o tak wczesnej porze aby 
uniknąć demonstracyj na jego cześć.

Echa afery Stawiskiego
Sędzia śledczy oskarża policję o utrudnianie mu zadania 

Przeciw korupcji prasowej
Paryż. (PAT.) Komisja parla­

mentarna dla wyjaśnienia sprawy 
Stawiskiego przesłuchała sędziego 
śledczego w Dijon, Rabut. Wyjaśnie­
nia sędziego Rabut zbijają zarzuty 
policji, jakoby niedbale prowadził on 
pierwsze dochodzenia. Rabut skarży 
się, że policja nie ułatwiała mu zada­
nia, lecz przeciwnie, utrudniała je. Dp 
dnia dzisiejszego nie zostały wykona­
ne niektóre zlecenia sędziego. Wresz­
cie Rabut stwierdza, że podczas śledz­
twa nikt na niego nie wywierał żadnej 
presji.

Paryż. (PAT.) Wczoraj na po­
siedzeniu komisji parlamentarnej dla 
wyjaśnienia afery Stawiskiego dep

Boully złożył charakterystyczny ra­
port o prasie i funduszach tajnych 
Dep. Boully wystąpił z szeregiem 
wniosków, m. in., aby sądy zaczęły 
ścigać nowego rodzaju „zbrodnie pro­
wadzenia oszczerczej i nielojalnej 
kampanji ogłoszeniowej w sprawach 
natury finansowej“.

Zgłoszone wnioski zostały przez 
komisję odrzucone. Natomiast ko­
misja wypowiedziała się za koniecz­
nością opracowania statutu prawnego 
dla dziennikarzy oraz uchwaliła wy­
stąpić z propozycją, aby wszelkie sub­
wencje, udzielane pismom, agencjom 
ogłoszeniowym i informacyjnym były 
wykazywane w budżecie.

Kinotefitr SŁONCE“ Kinote&t

Dziś w piątek i jutro w sobotę 
nieodwołalnie 2 ostatnie dni

Najpiękn ejszy film wiedeński

DEHSKIEGO WALC
Prześliczny len f>lm cieszy się niebywałem powodzeniem! 
Cam miasto zachwycone'.’ Codziennie kino wyprzedane! 
Kto nie widział jeszcze teoo prześlicznego ' melodyjnego 
filmu niech korzysta z ostatniej sposobności, i śpieszy
dziś lub jutro do „SŁOŃCA.“!!!

Działacz „samrcyjny“
na ławie oskarżonych

Leszno. (Tel. wł.) Wczoraj zna­
lazła się na wokandzie sądu okręgowe­
go w Lesznie głośna sprawa z -oskarżę- ‘ 
nia prywatnego p. se.ijora Góreckiego, i 
przeciw znanemu z różnych wystąpień 1 
działaczowi „sanacyjnemu“ p. dr. Woj- j 
donowi. Na zebraniu w starostwie w « 
sprawie wyboru komitetu wykonawcze­
go uroczystości II listopada, po posta­
wieniu kandydatury na przewodniczą­
cego tego komitetu p. senj. Góreckiego, 
cenionego działacza społecznego i na­
rodowego, p. dr. Wojdon stanowczo 
przeciwstawił się temu, twierdząc, że 
„człowiek, który dnia 16 września (w 
czasie zajść w Lesznie) kroczył na czele 
pochodu, krzyczącego „Precz z Piłsud­
skim“, nie może być wybrany przewod­
niczącym komitetu uroczystości 11 listo­
pada.

Sprawa ta znalazła wczoraj swój 
epilog w sadzie Oskarżał z ramienia 
obrażonego p. dr. Stan. Celichowski z 
Poznania. Oskarżonego bronił adlw. 
Krauze z Leszna. Sądził p. sędzia 
Chrzanowski. Jako świadkowie zezna­
wali pp. starosta Zenkteler, burmistrz 
Kowalski, prokurator Kastelik, ks. 
Frąckowiak, prof. Karpiński, dr. Po­
lewski, dyr. Kaczmarek i Alwin. Po ze­
znaniach świadków piękna mowę, u- 
zasadniającą oskarżenie, wygłosił p. 
dr. Celichowski, replikując następnie 
ieszcze raz po przemówieniach obrony 
i oskarżonego p. dr. Wojdona, Wyrok 
oczekiwany z wielką ciekawością, ogło­
szony zostań ie w sobotę o godz. 13. Dr 
Woidon jest oskarżony o zniewagę z 
art. 255 i 256. (ih)

DZIŚ
PORAŹ OSTATNI

Po wielkich sukcesach 
w filmach

MAROKKO
SZANGHAJ EKSPRSSS 
PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI

ujrzymy
ino wuMARLENĘDIETRICH
w jej najnowszym filmie

IMPERATORÓW A
w którym zajaśnieje cały 
jej talent i uroda.

UROCZYSTA PREMJER A 
10IRQ W SOBOTĘ _ I

w kinach Ę|

APOLLO ! METROPOLIS T

JV adomości potoczne
— * Tragiczny zgon kobiety. W Dą­

brówce, w powiecie poznańskim, utonęła 
w stawie 26-letnia Pelagia Serafinów a z 
Zakrzewa. Cierpiała ona na zaburzema 
umysłowe i zachodzi przypuszczenie, że 
pobłądziła i utonęła. Krytycznej nocy 
mąż tragicznie zmarłej wyszedł z braćmi 
na jej poszukiwanie i znalazł jej Zwłoki 
w stawie, (kl)

— * Upadek na ulicy. Na ul. Raczyń­
skich wskutek upadku na jezdni ziarna! 
nogę 31-letni Willy Geppert z Poznania 
(Szwajcarska 31). P. Gepperta opatrzyło 
doraźnie, pogotowie ratunkowe (66-66) i 
przewiozło go do szpitala miejskiego, (kl)

— * Kieszonkowcy w potrzasku. Wczo­
raj przytrzymano na Piekarach w pobli­
żu urzędu skarbowego nr. 3 trzech zło­
dziei kieszonkowych i osadzono ich w 
areszcie. Jak się okazało, złodzieje pla­
nowali okradzenie pewnego mężczyzny,

który miał przy sobie 1506 zł gotówki. 
Zachowanie złodziei, zmierzających bar­
dzo krótką drogą do zamierzonego celu, 
zostało w porę zdemaskowane przez wy­
wiadowców służby śledczej, (kl)

Rok mija
■od chwili ukazania ostatniego filmu 
Marleny Dietrich. Roli przeszło rue 
dano nam sposobności oglądania na 
ekranie tej doskonalej artystki. Ocze­
kiwania nasze zostały nareszcie za­
spokojone. Jutro, w sobotę, pójawi 
się bowiem na ekranach kin 
„APOLLO“ i „METROPOLIS“ naj­
nowszy film Marleny, który prze­
wyższa wszystko, co nam w tym se­
zonie pokazano na ekranie. Film 
p, t. „Imperatorowa“ reżyserji Jozeia 
Sternberga jest swego rodzaju dosko­
nałością zarówno pod względem gry 
aktorów z Marleną Dietrich, Johnem 
Lodge i Louisą Dresser na czele, jak 
i pod względem fotografjł i reżyserji.

Imponujący rozmachem, olśniewa­
jący przepychem i emocjonujący tre­
ścią — wielki i wspaniały epos fil­
mowy „Imperatorowa“, to nowy i naj­
większy triumf genjalnej artystki 
Marleny Dietrich.

Zr 8042

RECENZJE KINOWE
Z OPERY

Wznowienie „Opowieści Hoffmanna *. 
Występ Stanisława Roy'a i Hugona Za- 
theya.

Po cyklu nowości repertuarowych 
ubiegłego miesiąca przychodzi kolej 
także na wznowienia. Dla zespołu jest 
to oczywiście wysiłek mniejszy, niż 
opracowanie premiery, a są dzieła, któ­
rych publiczność zawsze chętnie słucha 
(jak np. wczorajszych „Opowieści ). Mi­
mo to jednakże nasuwa się pytanie, czy 
tempo tej pracy nie jest zbyt szybkie. 
Bo przecież prócz wczorajszego przed­
stawienia, przewidziane są w tym ty­
godniu jeszcze dwa, a w tern jedna pre­
miera. Odpowiedź na to dadzą nam im­
prezy sobotnia i niedzielna (wznowie­
nie „Cyganerii“).

„Opowieści Hoffmanna wznowiono 
z udziałem dwóch znanrch nam już z 
lat dawniejszych artystów, pp Stanisła­
wa Roy‘ i i Hugona Zathey‘a. Pierwszy 
jako Hoffmann, drugi w roli demona 
wie.o postaciowego (Lindorf, Ceppeliń1? 
itd!)

Miły tenor p. Roy‘a brzmią! wczoraj 
dobrze, choć w górze dźwięk był trochę 
stłumiony, gra sceniczna również była 
interesująca, choć nie wnosiła do tej 
postaci nowych szczegółów.

P. Zathey, świetnie ucharakteryzo- 
wany, imponował nietylko postawą, ale 
i grą dobrze przemyślaną, a przytem 
pełna artystycznego umiaru. Walory 
głosowe rozwinął artysta najpełniej w 
akcie trzecim, który też stanowi punkt 
kulminacyjny całej jego kreacji.

Z partyj kobiecych najlepsza była 
Antonja p. Cywińskiej, natomiast p. 
Kaupówna (Olimpja), choć świetna w 
grze i w prezencji, jednak do koloratu­
ry się nie nadaje. Również p. Janow­
ską woleliśmy widzieć w „Czarcie i Ka­
si“, niż w roli kurtyzany Giulietty. Z 
pozostałych wymieniamy pp. Musielew- 
ską, Gruszczyńskiego, Warchalewskie- 
a-o i Szpingera.

Orkiestra pod batutą p. Barańskiego 
była często za głośna w stosunku do 
głosów na scenie. Dr. Z., S.

FREDRIC MARCH
APOLLO ŚMIERĆ

ODPOCZYWA 
JACKIE COOPER 

METROPOLIS DZIELNY
CH ŁOPIEC

nr 12173
........... ——m— mu...................

W rocznicę zgonu 
Sienkiewicza

z Warszawa. (PAT) W rocznicę
■ gonu śp. Henryka Siekiewicza odbyło j 
się w katedrze św. Jana nabożeństwo 
żałobne za. spokój jego duszy. Na na­
bożeństwie poza rodzina obecni byli 
przedstawiciele władz państwowych z 
wicemin. w. r. i o. p., ks. prof. Zongoi- 
łowiczem na czele, dalej zarząd główny 
Maciefzy Szkolnej itd Wieczorem p. 
A. Bogusławski wygłosił odczyt p.

, „Henryk Sienkiewicz i jego dzieło".

Kino „Tęcza-ŁaZarz" wyświetla film 
p. t. „Karnawał i miłość“, wesołą, milą, 
wiedeńską operetkę filmową reżyserji 
Lamaca. Laniaca znamy już jako wy­
trawnego reżysera, który nakręcił już 
większą ilość wcale dobrych komedyj i 
operetek filmowych. „Karnawał i miłość“ 
musimy zaliczyć do operetek filmowych, 
które mu się’dosyć udały. Historyjka 
bogatej jedynaczki fabrykanta samocho­
dów, która postanowiła zdobyć serce nie 
poprawnego lekkoducha. przystojnego 
piosenkarza Rolanda, ma w sobie dużo 
miłego sentymentu, lekkości, bezpreten­
sjonalnego jowialnego humoru. Kilka 
mile wpadających w ucho melodyj, jak 
..Tausend und ein Tango hab* ich ge­
tanzt“. „Heut* geh* ich einmal aufs 
ganze“, reprezentuje godnie wokalno- 
muzyczną stronę operetki Sympatycz­
nym lekkoduchem jest Hermann Thi- 
mig. przypominający nam swą powierz­
chownością Harry Liedtke'go. Partnerką 
iego jest Lien Deyers. (Sza)

Przewidywany przebieg pogody w pią­
tek, dnia 16 hm., według i’. I. M : W dal­
szym ciągu chmurno i mglisto z rozpogo­
dzeniami. Ciepło. Umiarkowane wiatry 
z kierunków płd.
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Sensacyjna sprawa przed sądem
Policjant skaxany ta pobicie

Turek, 15. 11. — W tutejszym są­
dzie grodzkim toczyła się sprawa prze­
ciw przodownikowi P. P. komendan­
towi posterunku w Uniejowie Piotro­
wi Kiwiarowi, z oskarżenia Borow­
skiego Jana, działacza narodowego i 
naczelnika Sokoła z Uniejowa, o po­
bicie.

W dniu 1 sierpnia b. r. — jak usta­
lono na przewodzie — spotkawszy na 
ulicy Borowskiego, wezwał go na po­
sterunek P P. Gdy Borowski udał się 
za nim, Kiwiar obrzuciwszy najpierw

Wygrane ioterji
Warszawa, 15. 11. Główne wy­

grane loterji państwowej padły w 
ciągnieniu czwartkowem na następu­
jące nr.:

10 000 zł: 75624 91224 137048;
5 000 zl: 31775 77121 93789 137178 

148237;
2 000 zł: 102080;
1 000 zł: 44248 47698 80115 100770 

152507 171037;
500 zl: 15498 21067 21558 48405 

67396 73579 140839 160867;
400 zl: 30485 32684 46011 66239 

73089 92812 125878 144344 147861 153822 
177307.

Sytuacja na giełdzie
Warszawa. (PAT.) Na war­

szawskich giełdach po paru dniach 
słabej tendencji nastąpiła olbrzymia 
zwyżka papierów wartościowych. Do­
tychczasowa baissa spowodowana 
była sytuacją techniczną rynku. W 
chwili obecnej sytuacja ta zmieniła 
się, w związku z czem obserwujemy 
wzmocnienie się wszystkich papie 
rów. Poważna haussa na papiery 
polskie nastąpiła również na wielu 
giełdach nowojorskich. Najwięcej

Borowskiego obelgami, pobił go do­
tkliwie. Na krzyk napadniętego nad­
biegli przechodnie i żona komendanta, 
którzy oswobodzili Borowskiego. Bo­
rowski udał się w opiekę lekarską.

Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego, sąd grodzki w dniu 9 b. 
m. pod przewodnictwem sędziego Do- 
browskiego skazał przodownika Ki- 
wiarę na 4 tygodnie aresztu z zawie­
szeniem na 2 lata. Od wyroku obie 
strony zapowiedziały apelację.

zwyżkowała 7-proc. pożyczka stabili­
zacyjna, która poprzednio poniosła 
największe straty. Pożyczka stabili­
zacyjna odzyskała w ciągu jednego 
dnia 8N punktów.

Samobójstwo w depresji
Tuchola, 14. 11. — Rządca majęt­

ności Hamerski Młyn, osady położonej 
w głębi lasów tucholskich, niejaki 
Wiesch, pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru w głowę. Osierocił on 
młodą żonę.

Nadmienić wypada, iż dwa tygo­
dnie przed samobójstwem ostatnio po­
pełnionym, targnął się już raz na ży­
cie, mianowicie wbił sobie nóż w pier­
si z zamiarem przebicia serca, co jed­
nak się nie udało.

Przyczyną samobójstwa, jak krążą 
wieści, miała być depresja duchowa.

Koncert symfoniczny 
w Teatrze Wielkim

IV. koncert orkiestry symfonicznej m. 
Poznania odbędzie się w czwartek, dnia 
22 listopada w Teatrze Wielkim pod dy­
rekcją Feliksa Nowowiejskiego. Ńa 
czwartkowym koncercie usłyszymy po

kilkuletniej przerwie, znakomitego war­
szawskiego pianistę prof. Zbigniewa 
Drzewieckiego chlubnie znanego nam z 
poprzednich występów. W interpretacji 
znakomitego gościa usłyszymy koncert 
Des-Dur Prokotiewa oraz dwa utwory 
Debussy-ego.

Część orkiestrowa składa się z bardzo 
ciekawych utworów, do których wrócimy 
w następnych komunikatach Bilety są 
już do nabycia w firmie A. Szrejbrowski 
ul. Pierackiego 20.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w piątek teatr nieczynny z powo­
du generalnej próby operetki Straussa 
„Wiedeńska krew“, której premjera, o- 
czekiwana z największem zainteresowa­
niem. odbędzie sję jutro w sobotę. Z tym 
utworem genjalnego Jana Straussa wcho­
dzi na repertuar Teatru Wielkiego, praw 
dziwę arcydzieło operetki wiedeńskiej, 
pełne humoru i sentymentu, ozdobione 
najprawdziwszą muzyką wiedeńską. — 
„Wiedeńska krew“ ukaże się na naszej 
scenie pod osobistą dyrekcją dyr. dr. La- 
toszewskiego w pomysłowej reżyserji p. 
Sendeckiego i w rewelacyjnej oprawie 
scenicznej Zygmunta Szpingiera. W ob­
sadzie partyj pierwszorzędne siły zespołu: 
pp. Olgina, Musielewska, Kaupówna, 
Raczkowski, Sendecki, Gruszczyński. 
Warchalewski i inni. Z szczególną ra­
dością powitają bywalcy naszej opery 
fakt, że we ,VViedeńskiej krwi“ ujrzą zna­
komitego artystę, rasowego komika p. 
Kadena, który niezawodnie rozśmieszy 
wszystkich swą kapitalną kreacją dyrek­
tora... karuzeli.

Z Teatru Polskiego
Dziś premjera nowości z repertuaru 

scen europejskich „Kobieta która kupiła 
sobie męża“ Sztuka dostała pierwszo­
rzędną obsadę w osobach pp. Małynicz 
(rola tytułowa) Ludwiżanka i t. d. Sztuka 
ta ze względu na swoje walory artystycz­
ne ma i w Poznaniu zapewnione powo 
dzenie, a wśród bywalców teatralnych 
obudziła zrozumiale zainteresowanie. — 
W nadchodzącą niedzielę po południu po 
cenach zniżonych odegrana będzie po raz 
ostatni pełna humoru lekka komedja p. t. 
„Niepoprawny Bobuś“.

Z Teatru Nowego
Dziś w piątek .Dziady“ A. Mickiewi­

cza z Jadwigą Zaklicką w roli Maryli i 
Marjanem Pelińskim jako Gustawem. W

sobotę, oraz w niedzielę nieodwołalnie o- 
statnie dwa razy przemiła komedja p. t. 
„Mysz kościelna“, z Jadwigą Zaklicką. — 
Celem udostępnienia sobotniego i nie­
dzielnego przedstawienia najszerszej pu­
bliczności ceny miejsc popołudniowe. W 
niedzielę dn 18 bm. o godz. 4 po poł. nie­
odwołalnie po raz ostatni przepiękna i 
niezwykłe wesoła bajka dla dzieci .Zby­
szek i Danusia“ po cenach od 50 gr do 
1.70 zł. — W próbach niezwykle miła ko­
medja „Pegg — moje serce“, w której wy­
stąpi w roli tytułowej Jadwiga Zakłieka. 
Znakomita artystka komedią tą pożegna 
publiczność poznańską, kończąc swoje 
trzymiesięczne występy gościnne w Tea­
trze Nowym.

GIEŁDA WASSTWSKft
z dnia 15. 11. 1934 r.

Dewizy:
trans sprzed kup.

Belgia 123,65 123,93 123,34
Berlin 213.15 214.15 212,15
Gdańsk 172,73 173.16 172,30
Holandja 358.30 359.20 357,40
Londyn 26.48 26,61 26,35
N. Jork czek 530 533 527
N Jork kabel 530 3/8 5,33 3/8 527 3/8
Paryż 34.92 35.01 34.83
Praga 22.13 22’18 22.08
Sztokholm 138.60 137.25 135.95
Szwajcarja 172.05 172,48 171,62
Włochy 45.38 45,50 45,26

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. .................................. 44,25
4% poż. inwest....................................115,00
5% poż, konwers............................  05,00
0% poż. dolarowa............................. 70,00
4% poż. premi. doi......................... 53,25
7% poż. stabiliz. ........ 69,63

Tendencja mocna.
Akcje w zlocie:

Bank Polski.......................................93.00
Starachowice ........ 12.00
Norblin.................................  29,00
W. T. F. Cukru ...................................27,75
Lilpop ..........................................  10,50

Tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reKiatnv odpo­
wiada administracja w osobie Antonieg» 
Leśnie« icza w Poznaniu.

OSOBISTE

Agent handlowy
(podróżujący) na terenie Śląska ustosunkowany (ma­
jący inne zastępstwo) a znający branżę, znajdzie 
miejsce w renomowanej fabryce likierów i gorzelni 
koniaków.

Do ofert uprasza się dołączyć odpisy świadectw, 
których się nie zwraca. Zgłoszenia nieuwzględnione 
pozostaną. be,z odpowiedzi. Oferty do Biura Ogłoszeń 
„PAR" w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 11 pod 
nr. 46,20. Pr 8 098-46,20

Podwieczorek za 1 zloty
tort ze śmietana i kawa lub cze­
kolada tylko u Webera, Nowa 4. 

dr 4093

20% rabatu
przy znacznie zniżonych cenach 
udzielamy wysprzedajac olbrzy­
mie zapasy towarów. Wiza-Mału- 
szek, Nowa 6. zdr 28 859

Dorsze
do pieczenia pół bilo 60 groszy. 
Gdyniaryb. Kantaka 7. Tel. 13-78. 

zdr 28 841

Pianino 50 lat
zagraniczne, oierwszorzędne, —(istniejący skład obuwia w Ino- 
krzyżowe dobrze utrzymane za. wroclawm ko.zystnie do sprzeda- 
900 zl do sprzedania. Plac Ber- nia. Zglos-zen a F-a Fr. Lemań- 
nardyńsk1 4. m. 7. zdg 28 631'ski. Inowrocław. zdg 27 964

Księgarnia
i skład papieru, dobize prosperu­
jącą. bezkonkureńcyina na pro­
wincji z powodu starości właści­
ciela na srrzidaż. Gotówka 2 do 
3 000. Oferty K rri-r Poznański

zdg 28S27

Śrutowniki
Patent Stille nr. 4, na łożyskach 
Kulkowych najnowszy typ. dzia­
łalności 22 ctn. na godz. i nr. 2 
działalności 8 ctn. na godzinę do 
zapędu maneżowego lub mecha­
nicznego tanio oddam. Naprawa 
starych . śrutownibów. doprowa­
dzenie do pierwotnej działalności, 
ryflowanie walców, Markowski. 
Poznań. Jasna 16. Pr 8 108 46,45

12. DO WYNAJĘCIA

pokojowe Cieszkowskiego 8 — 9, 
zwrot kosztów 300. zdg 28 488

Siedmiopokojowe
Kręta 22 zdg 28 369

Mieszkania
sześciopokojo we, pieciopokojowe, 
czteropokojowe t--zy pokojowe, — 
dwupokojowe jednopokojowe, — 
centrum miasta wskaże „Biuro 
Agrarne“ Plac Wolności 9.

zag 28 639

Suterena
pokój kuchnia. Mickiewicza, — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 709

26 SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej ruhryce 
Obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Uczeń
inteligentny lat >7 z ukończe­
niem 4 kl g nn.. poszukuje posa­
dy w drogerji. Zgłoszenia Dą­
browskiego 35/37. m. 8. 
_________ zdg_ 2S_530__________

Sznkam
pracy zakładania nowoczesnych, 
ogródków swrjomi roślinami bar­
dzo tanio. Oferty Kurjer Pozn.i 

zdg 28 334
Panienka

do dzieci; szuka posady, 
wość obojętna Oferty 
Poznański zdg 28 683

miejsco-
Kurjer

Dropcrzvsta
dyplomowany. lat 88. reprezentu­
jący poszukuje zastępstwa po­
ważnej firmy wzgl. fabryki. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 003
Służący

pałacowy poszukuje posady zaraz 
lub później Posiada. dobre świa­
dectwa. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 28 452

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter* Poznań, O3trów

Bufetowa
poszukuje posady od zaraz lub 
pierwszego; przystojna, kilkofót- 
nia praktyka miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurinr Poznański

zdg 2» 636

28. ROZRYWKA

Władczyni - nadkohieta 
srebrnego ekranu 
Marlena Dietrich

w nieśmiertelnej powieści ..Pieśń 
nad pieśniami. Kino „Sfinks“, 

zdr 28 690

Wlkp,

Pro rł _J a t a na *nie!S'-ac listopad 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 1 rzea piata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14 kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50 W razie wypadków, spowodowanych uila wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p wydawnictwo nńe odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie miedosta,różanych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76. 33-07, 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę.

() Orlo ę *y f* rj i *» na stronie 8-lamowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
i-ggv u i CI redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 

. drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczmemi 200 gr
milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 207» nad­

wyżki. Ogłoszenia do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagjych wypadkach

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. p. k. O. Poznań nr. 290 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio, wypełniony, odesłać na najbliższy‘urząd pbcztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej pó^dpisany zamawia:

Tytuł gazety ^8nc« Czas przedpłaty Cena ^Tpui. Ra*em Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Getta I (JP*',c.enl- 3 Kazein| manipul a

Kurier Poznański miesil’c Knrje? Poznański miesiąc
bezpr^;’Ś-ie Poznań grudzień 3,20 0,94 4,u

tek powieściowy w forma- ....
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny jioda- »OZUrfU 
tek powieściowy w forma- 1

grudzień 3,2c 0,94 4,w
cie książkowym. ł»»4# r« cie książkowym. 1934 r.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego
Pokwitowanie urzędu pocztowego. Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_...........................................- - Jnia — —............. --------- dnia .........................
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